
p o w i a t u  g n i e ź n i e ń s k i e g o
W ychodzi w śro d y  i w soboty . A bonam ent w ynosi

k w artaln ie  3 zł., m ies. 1 zł. ■z odnosz. do domu.
O g ł o s z e n i a  przyjm uje się za o p ła tą  8 groszy od

w iersza mm. (5 cm.) Ogł. p e ty t. lub tabel 12 gr.

•Na 20. GMIEZN9, dnia 21-go marca 1036 r. Rok 85.

Wolne miejsca pracy.
E kspozytura W ojew ódzkiego Biura Funduszu P ra ­

cy w Gnieźnie posiada w olne m iejsca na. wyjazd dla: 
j1) Polowego obeznanego z rym arstw em ,

■ ) k ierow nika p iekarn i z dyplom em  p iekarskim ,
■ c) specjalisty  do elek trycznego  szw ejsow ania blacli

cienkich,
' «) nauczycielki dom owej do m ajątku  w w ieku 24—28 

z dyplom em  sem inarjum  nauczycielskiego do
i 2-ga dzieci.
■ O ferty z odpisam i św iadectw  i życiorysem  należy
i f e r o w a ć  do E kspozy tury  W ojew ódzkiego B iura Fund. 
; racy w Gnieźnie ul. K rzyw e Koło 2//3 tel. 435.

Oferty n ieuw zględnione przez p racodaw ców  po­
zostaną bez odpow iedzi.

D o  PRZEDSIĘBIORCÓW  CEGIELN1ANYCH,
BUDOWLANYCH, ZIEMNYCH i BRUKARSKICH.

j Zbliżająca gię w iosna a z nią sezon dla robó t b u ­
dow lanych nasun ie P. P. P racodaw com  m yśl poszu-

i aina j przyjęcia do tych rob ó t odpow iednich, zawo- 
° " o  przygotow anych  robo tn ików  i rzem ieślników .

'  . W ew idencji B iur Funduszu Pracy, ich Ekspozy-
1 'J1! oraz insty tucyj zastępczych przy Zarządach Miej- 

Kich j Gm innych znajduje sie znaczna ilość poszu­
kujących p racy  robo tn ików  budow lanych, posiadają­

ce» długoletn ią  p rak ty k ę  i pe łne  zaufanie poprzed- 
>n ,ch pracodaw ców .

■ . P- P. P racodaw cy cegielniani, budow lani, ziemni 
brukarscy, k tó rzy  w nadchodzącym  sezonie będą

t ° * 7-ukiwać: m urarzy, cieśli, robo tn ików  cegielnianycb, 
P ow ianych, b rukarzy , kam ieniarzy  i t. p. w inni ko- 
s t '7  .W yłącznie z u sług  tych biur (ekspozy tur, in-
■ ytucyj zastępczych), k tó re  m ając w ew idencji znacz- 

^ i  i  pracow ników  w spom nianych zawodów, są  w
, pzności każdego czasu i bezpłatnie polecić odpo­
w ie d n ic h  kandydatów .

Jed n y m  z b iu r, k tó re g o  ak c ja  p u b lic z n eg o  p o ś re d -  
t  c tw a p ra c y  o b e jm u je  p o w ia ty  : g n ie ź n ie ń s k i, w ąg ro - 

-w ń i?  w rzesi|isk i i żn in sk i, je s t  E kspozytura Woje- 
"*w , iego B iura Funduszu Pracy w Gnieźnie ul. Krzy- 

e Koło 2//3 telefon 435.
.^ p o trz e b o w a n ia  na pracow ników  m ożna dokony- 

ae ustnie p isem nie lub telefonicznie. —

K om unikat T. M. O.

( takie odmiany drzew owocowych 
powinniśmy sadzić ?

¿  grusz odpow iedniem i do rozpow szechnienia są  : 
kol , l?c®w *ia  ko lorow a, k tó rej owoc ma form ę co- 

podłużną, w ielkości średn iej i o ładnem  za-
Wleniu. S kórka  na  owocu zielonaw o żółta , krop- 
vana 7 silnym  rum ieńcem  lub sm użko,vanyin.

^ ‘aław y, soczystv  o ile owoc je s t zerw any 
ec* d o j rżeniem . Owoc dojrzew a w połow ie lipca i

trw a n ieraz do połow y sierpn ia. Drzewo w koronie 
ma gałęzie w zniesione, w zrost ma średn i i w ym aga 
w ystaw y ciepłej.

Faw ory tka Klappa je s t dużą, p iękn ie  zabarw ioną
o żółtej skórce gruszką. Miąższ żółto  biały, bardzo 
soczysty o w ybornym  słodko kw askow atym  sm aku 
trochę  korzennym . Owoc dojrzew a w potow ie s ie rp ­
nia i da się przetrzym ać do połow y w rześnia . Owoc 
należy zryw ać przed dojrzeniem , co zresz tą  stosow ać 
należy do w szystkich w cześniejszych odm ian. Je s t to 
pierw szej jakości g ruszka  sto łow a a także nadaje  się 
na kom poty i konfitu ry . Drzewo rośn ie  silnie i należy 
do najp łodniejszych, w ym aga jednak  gleby przepusz­
czalnej i żyznej, o raz cieplej w ystaw y.

Bera H ardy‘ego owoce ma duże, a czasem  bardzo 
duże zielonaw o-żó łto -brunatne i m ają n iekiedy bru- 
natnaw y rum ieniec. Miąższ jest żó łtaw o-biały , rozp ły­
w ający się słodk i z korzennym  arom atem . Owoc doj­
rzew a we w rześniu i październ iku. Drzewo rośn ie sil­
nie i tw orzy ku listą  koronę i nadaje się na w szelkie 
form y.

Salisbury ma owoc średn iej w ielkości trochę k an ­
ciasty, ko loru  cynam onow ego na tle żółtym . Miąższ 
je s t delikatny , soczysty, biały, korzenno w innego sm a­
ku. Owoce dojrzew ają w końcu  w rześn ia  i p rze trw a­
ją do końca października. S alisbury  należy  do odm ian 
sto łow ych i gospodarskich . D rzewo rośn ie  dość silnie, 
tw orzy korony  stożkow ate o zw ieszających się g a łę ­
ziach.

B onkreta W illiamsa ow oc ma duży, gruszkow atej 
form y, jasno  żółty. Miąższ bardzo sm aczny z m usz­
katow ym  zapachem  i jes t poszukiw any przez cuk ier­
ników . D obra gruszka sto łow a, na kom poty  i k o n se r­
wy. Drzewo rośn ie  silnie, korona o w zniesionych ga­
łęziach, rodzi w cześnie i regu larn ie , w ym aga ziemi 
żyznej, a w pierw szych la tach  po posadzeniu  w rażli­
wą je s t na m rozy i pow inna być dobrze okryw aną.

Lukasów ka oivon ma w ielki, n ieraz bardzo w iel­
ki, w ydłużony, w do jrzeniu  jasno-żó łty , u siany  białe- 
mi punkcikam i. Miąższ b ia ły  soczysty, nadzwyczaj 
sm aczny z ¡okkim korzennym  zapachem  i jes t poszu­
k iw any  jako owoc sto łow y i do gotow ania. Drzewo 
rośn ie  silnie, ma k o ronę w zniesioną, rodzi dobrze i 
w cześnie, w ym aga jednak  dobrej żyznej i p rzepusz­
czalnej ziemi, jak  rów nież słonecznego stanow iska.

Szarneza ma owoc duży, żółtaw o-zielonaw y, k ro p ­
kow any, n iek iedy  z rum ieńcem  sm użkow anym . Miąższ 
je s t żó łtaw o-biały , bardzo delikatny , rozp ływ ający  się, 
a rom atyczny z odrobiną kw askow atości. Owoc doj­
rzew a w początku październ ika i p rzechow uje się do 
grudnia. Drzewo ma silny p iram idalny  w zrost z obwi- 
słem i czubkam i gałęzi rodzi dobrze, ale w ym aga ży­
znej ziemi i je s t nieco w rażliw a na m rozy, d latego 
m usi być w p ierw szych latach  dobrze okryw aną.

Józcfinka ma owoc średn iej w ielkości cy trynow o 
żółtej barw y z lekkim  rum ieńcem  od strony  słońca, 
przy k ielichu i ogonku lekko ordzaw iona. Miąższ roz­
pływ ający się, ale ty lko  w tenczas, jeżeli owoc nie



został wcześniej jak w drugiej połow ie październ ika 
zerw any. Owoc t«n nie posiada dostatecznej w ielko­
ści dla handlu i to je s t jedyną w adą. Owoc daje się 
p rzetrzym ać do m arca. Drzewo o słabym  w zroście i 
je s t czułe na mróz, d latego pow inno być szczepione 
w koron ie na odm ianie odpornej przeciw  mrozom. Na 
w łasne po trzeby  odm iana ta pow inna być sadzoną, 
gdyż je s t najpóźniejszą gruszką, jaka w naszym  k li­
m acie się udaje.

Most, który połączy Polskę 
z Rumunją

O statnio w C zerniow cach odbyła się konferencja  
polsko-rum uńska w spraw ie odbudow y w Zaleszczy­
kach m ostu kołow ego na D niestrze, k tó ry  łączy Pol­
skę z Rum unją. W w yniku konferencji podpisano 
p ro tokó ł w k tórym  każda ze stron  zobow iązuje się 
do odbudow ania 2 przęse ł i 3 filarów  m ostu. O tw ar­
cie m ostu nastąp i p raw dopodobnie latem  roku 1937.

Budowa pierwszego polskiego 
sterowca

w w arszta tach  balonow ych w Legjonow ie
N iebaw em  ma być zbudow any p ierw szy m ały s te ' 

row iec w ykonany w znanych w arszta tach  balonow ych 
w Legjonow ie pod W arszaw ą. Będzie io sterow iee 
t. zw. luźny, a więc zupełn ie innej k o nstrukcji niż 
w ielkie, s /ty w n e  sterów ce, jak „Z eppeliny“, .M k.:oii»« 
itp. Dzięki team  sterow iec ten będzie zn" .z:>ie bez­
pieczniejszy w locie.

W edług zapow iedzi „Lotu Pola- leg o“ p ierw szy 
sterow iec polski będzie p raw dopodobnie zakupiony 
przez zarząd g łów ny LOPP dla celów' szkoleniow ych
i propagandow ych.

Plany sterow ca przygotow ał k ierow nik  zak ła ­
dów balonow ych inż. m ajor M azurek znany k o n stru k ­
tor balonów  ku listych , k tó re trzyk ro tn ie  zw yciężyły 
w zaw odach o puhar G ordon-B enetla projek todaw ca 
balonu stra to sferycznego  dla prof. Piccarda. Je s t to 
zatem  jeden z najlepszych fachow ców  św iata w tym 
zakresie . Plany są oparte  na typach  sterow ców  luź­
nych przy uw zględnieniu w szystk ich  zdobyczy wie­
dzy i zastosow aniu  szeregu  pom ysłow ych now ości. 
Można się spodziew ać, że balon będzie bardzo sp raw ­
ny i pew ny w locie.

Pojem ność sterow ca 4.000 m etrów  sześciennych, 
a więc m niejw ięcej dw ukro tna balonów  kulistych  w 
zaw odach G ordon-B ennetta. Załoga C do 8 ludzi, za­
pas paliw a na 6 do 8 godzin lotu.

Szybkość 80 do 100 km. na godzinę, zasięg lotu 
500 do 800 km. pułap , (m aksym alna w ysokość do ja ­
kiej wznieść się może) 1.500 m.

K ształt sterow ca u trzym any  będzie dzięki n ad ę ­
ciu go gazem , a w ięc nie tak  jak  w sterow cach sz ty ­
w nych, gdzie k sz ta łt utrzym any jes t rusztow aniem  i 
duralum inium . Jedyn ie  dziób sterow ca zostanie u- 
sz tyw niony. Pow łoka sk ładać  się będzie z silnej po­
tró jnej tkan iny  baw ełn ianej przegum ow anej w edług 
recep t w ydoskonalonych w zak ładach  balonow ych w 
Legjonow ie.

Długość sterow ca 60 m etrów , średn ica  w n a j­
grubszym  m iejscu 12 m etrów.

S tosunkow o łatw o da się rozw iązać spraw a h an ­
garow ania. Po niem ieckich zeppelinach, k tó re w ykru­
szyły  się w czasie w ojny pozostało kilka olbrzym ich 
hal balonow ych, m. in. pod Poznaniem . W jednej ta ­
kiej ha li da się pom ieścić kiika m ałych sterow ców .

Jak  w ykazała  p rak ty k a  w czasie w ielkiej wojny, 
w ielkie, sztyw ne sterów ce mimo im ponującego w y­

g lądu by ły  bardzo kruche. N atom iast wiele małycli 
luźnych lub półsztyw nych sterow ców  angielsk ich  od: 
dało dobre u s łu g i,’szczególniej przy konw ojow anii 
flot transportow ców , k tó re ostrzegały  przez zbliża' 
niein się łodzi podw odnych. W ybranie luźnej kon­
strukcji sterow ca m ałych rozm iarów  je s t w ięcbardzf 

| szczęśliw e, są  to sterów ce bezpieczne i sp raw ne mi 
mo m ałej stosunkow o nośności i zasięgu działania.

Dla szkolenia, przyzw yczajania do pow ietrza
■ dia p ropagandy  sterow iec nadaje  się bardzo dobrzi 
{ Choć pow olny w pow ietrzu  w porów naniu  z samołO( 
t tam i, sterow iec im ponuje swym m ajestatycznym  wy
l glądem .
1

Samochody pędzone lodem
Rozwojowi chem ji zaw dzięczam y t. zw. „suchl

lód“ . W języku chem ików  nazyw a się to d w u tleu k ie i] 
węgla w stan ie  sta łym . Ten suchy lód zastosow ali 
sposób niezm iernie ciekaw y Niemcy do poruszaniij 
sam ochodów . Zbudowali oni silnik, do k tó rego  pops! 
du używ a się nie benzyny, jak  dotychczas, ale włi 
śnie tego suchego lodu, k tó ry  stopniow o paruje , za 
m ienia się w gaz i zasila tym  gazem  m otor. Silnil 
jest lekki, bardzo p rosty  w konstrukcji, a w ykorzj 1 
stu je energ ję , zaw artą  w tem  lodow atem  paliw ie, * 
sposób znakom ity. Suchy lód ła tw o przechow ać ' 
zbiorniku, zaopatrzonym  w niodopuszczające ciepl 1 
ścianki. N iezadługo nie będziem y już spo tykać  fl 
drogach sam ochodów , spraw iających  w ruchu d u i 
ha łasu  i w ydzielających niem iły zapach benzynowi 
gdyż suchy lód, czyli dw utlenek  w ęgla, jes t gazei , 
bezw onnym , dla zdrowia nie szkodliw ym , a moto j 
nim popędzany działa cichuteńko. Znikną też zczase# 
dotychczasow e urządzenia pomp benzynow ych. 7J>. 
m iast nich p ow staną  sklepiki, sp rzedające suchy ló* 
w kaw ałkach, lak  jak  np. cukier. *

Pieniądze rozsiewają choroby *
B akterjo log  czeski, Maliric, zadał sobie trud  zbs 

dania, dokładnego i obliczenia iiości bak tery j, zuai j 
dujących się na różnego rodzaju m onetach obieg1 i 
wych. ]

Stw ierdził on, iż najw ięcej bak tery j znajduje si1 
na m onetach m iedzianych i bronzow ych, m niej ic' 
zaś jes t na niklow ych, a jeszcze mniej na srebrnyct 
W przeciw ieństw ie do nieszkodliw ych najczęściej dl 
zdrow ia bak tery j pokryw ających  m onety stalow e, bal! 
cyle osiadające na papierow ych banknotach  są zwj 
kle bak teriam i chorobotw órczem i, jes t ich teżzazw j 
czaj o wiele w ięcej. P rzytem  uczony stw ierdził, iż fl 
m oiietach bak te rje  żyją od jednego  do ośm iu dni, ' 
na banknotach  od 75 do 100 dni.

Drukarnia M. C e g i e l s k i e g o
w W I T K O W I E  

w y k o n u j e  s z y b k o  I s t a r a n n i e  
w s z e l k i e  p r a c e  d r u k a r s k i e  

dla ro ln ic tw a, przem ysłu , h and lu , u rz ę ­
dów , szkó l o raz dla p o trzeb  p ry w a t­
nych jak  : listow nik l, pocz tó w k i, k o ­

j ą  perty , rachunk i, b iok l w szelk iego ro ­
dzaju, s ta tu ty  1 aiisze dla to w arzy stw , 
księgi kon tow e, fo rm ularze  urzędow e
i tabele, recepty , kw lta rju sze , zap ro -

fiSs szenia ślubne 1 Inne, k a rty  w izy tow e,
zaręczynow e, rek lam ow e I t . d.

po cenach konkurencyjnych.
Za dział urzędow y^odpow iedzialne S tarostw o . A dm inistracja i d ru k arn ia  M. Cegielskiego w W itkowi


